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` O Biędzie y niewiadomości 


peee maza obiekt praw=. 
dę że wfzyftkiemi (prawami y fpo- 
fobami, ktore nas do niey prowadzą, 
bo to ieft koniec, na ktory ieft prze- 
znaczone. Im więcey Człowiek 
nabywa znajomości prawdy „* tym 
dofkonalfzym {taie figę. Ale mię. 
dzi temi rzeczami dwie fa zna- 
cznieyfze, ktore fprzęciwiaią fię do- 
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fkonałości, to ieft niewiadomość y 
bląd, à te niby fa chorobami Dufzy. 

Niewiadomość jeft to prawie nies 
doftatek wyobrażenia lub znaiomo« 
Ści, ale bląd ieft to niezgadzanie fię 
y fprzeciwienie wyobrażenia nafzes 
go z iftotą y ftanem rzeczy, Tym 
fpofobem błąd będąc właśnie prze= 
wrotem prawdy, ieft mu daleko prze- 
ciwnięyfzy, niżeli niewiadomość, kto- 
ra zdaie fig śrzodek trzymać między 
prawdą, y biędem, 


Jako poięcie, prawda, bląd y niem 
wiadomość zlewaią fię w niafze fpra- 
wy, należy ie wytlumaczyć iaśnie, 
Trafi fig, że bląd y niewiadomość 
chociaż z przyrodzenia fwego fą roż- 
ne od fiebie, częftokroć przecie znay- 
duią fię złączone y prawie zmiefżane 
razem, tak dalece, że cofię mowi o ie- 
dnym, może figę ftofować do drugie. 
go. _Niewiadomość ieft częfto przya 
| F czyną 
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czyną błędu, ale czy fa albo nie JE) 
złączone, zachowuią prawidła 1edna- 
kie,y podobne przynofżą (kutki, przez 
zlewek, iaki maią w nafze fprawy, 
lub opufzczenia, Błąd jeft zawfze 
koniecznym Śladem falfzy wego fądze- 
nia. Gdyby człowiek niewiadomy, 
uznaiąc fię bydź takim, niechcial o 
niczym fądzić, nigdyby w bląd nies 
popadł. Człowiek w zupełney nie- 
wiadomości zofłaiąc o teoryi Xięży- 
ca, gdy fię uznaje by dź niewiadomym 
uniknie zawfze biędu, względem f4- 
dzenia o tym świetle. Ale iesli mi- 
mo niewiadomości fwoiey zechce f= 
dzić o iego pośpiechu, oplafzczeniu, 
pociąganiu ,dyametrze „odległości Śzc: 
Wpadnie w bląd bez watpienia, ale 
Przyczyną jego błędu nie będzie nie- 
Wiadomość, tylko iego pycha chce- 
nia fądzić o rzeczach, ktorych niezna. 

zatym fama niewiadomość nigdy 
nie jeft przyczyną błędu, lecz nie- 

wiado- 
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wiadomość złączona z tą nierozumną 
pychą,ktora pragnie fądzić o rzeczach, . 
ktorych niema wyobrażenia. 


Niewiadomość y bląd fą rozmai- 
tych gatunkow, dla czego potrzeba 
ieft oznaczyć tu rożnicę- Błąd uwa- 
żany względem obiektu, pochodzi al- 
bo z Prawa albo z uczynku. Wzglę- 
dem fwego początku niewiadomość 
ieft dobrowolna lub przymufzona. Błąd 
ieft fatwy do przekonania albo niezwy- 
ciężony czyli nie przekonany. 


Nakoniec względem zlewku błę- 
du na czynność albo fprawę, o ktorą 


idzie, niewiadomość śfłośna ieft lub 


przypadkowa, 


Bylby błąd np- Prawa, gdyby pa- 
nuiące Xiąże z tego famego, że fą- 
fiedzkie Pańftwo wzbiia fię niezna- 
cznie w potęgę, fądził, iż może mu 
fiu” 
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ftufznie wypowiedzieć * woynę, : 
Przykład niewiadomosci dobrowol=; 
ney, iet wieloboitwo Pogan, bo do: 
nich tylko należało, używać fwego ;. 
rozumu, ażeby mogli zrozumieć, że 
nie mafz żadney potrzeby wierzenia 
w wielu Bogow, ale niewiadomość w 
iakiey Amerykanie byli o Chrześciań=. 
(kiey Religii, niżeli z Europeyczyka- 
mi obcować zaczęli,była niewiadomo»: 
cią niezwycięzoną. 


W fzyftkie rozmaite gatunki błędu 
mogą bydź podzielone na dwa po- 
wfzechne rodzaie, to ieft blędy pra- 
ktyczne, y blędy z namyffem. Pier- 
wfze daleko fą latwiey(ze do prżeko: 
nania, bo doświadczenie uczy nas 
częfto, że fpofoby ktorych używamy 
do ufzczęśliwienia wlafnego, oddalaią 
nas włafnie od fzczę$cia, tudząc nas 
falfzywym dobrem, ktore omiią pręd: 
ko, a zolławuie po fobie wftyd alba. 
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Żałość. Naten czas powracamy do 
pierwfzych zdań nafzych, powątpi= 
wamy o zafadzeniach, ktore bez roz= 
trząśnienia przyieliśmy, odrzucamy 
ie y obalamy pomału założenie zdro” 
Żności nafzych. Jeżeli znayduią fię 
okoliczności delikatne, gdzie roze= 
znanie onych ieft bardzo trudne dla 
wielu, natenczas objaśnia nas Pra- 
wo. 

- Gdyby Prawo nie oświecało we 
wfzyftkich przypadkach, znayduią fi fig 
Mądrzy, ktorzy tlomaczą y użyczaią 
światła fwego, oraz roźlewaią To- 
warzyftwu jade wiadomości 
nie dozwalaiące uczciwemu człowie= 
kowi ofzukać fię, w powinnościąch 
fwoich, iako względem Narodu Pol- 
fkiego Monitor przykłada wfzelkiego 
ftarania, aby pożytecznym bydź To- 
warzyftwu Polfkiemu. Iuż nicht nie 
może więcey miefzać wyftępku z cno- 

tą, 
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tą, a ieżeli iefzcze znayduią fię Prze» 
ftępcy , ktorzyby chcieli wymawiać 
fię, ufilowania ich fame dowodzą, że 
fię winnemi czują, 


Większa trudność o błędach z 
namyfłem , bo rzadko trafia fię, aby 
doświadczenie dalo nam ie poznać, 
Moc ich kryie fię w pięrwfzych nafzyh 
nalogach, trudnych częfto do pokona= 
nia. jJefteśmy iak w labiryncie, w 
ktorym pokazuią nam fię wfzyftkie 
zakręty, á ieżeli kiedy poltrzegamy 
nafzą omylkę,nie możemy zrozumieć, 
iakby można oney fię uchronić. Te 
błędy iednak nie bardzo fą niebeśpie= 
czne, ieżeli nie zlewaią fię w nafze 
fprawy, å a ieśli to czynią, doświadcze* 
nie iefzczę może ie poprawić, 


Na reście uważyć iefzcze należy, 
ŻE to rozmaite włafności niewiadomo= 
£ e» hy A 
ści, lub błędy, mogą zeyść fię razem 
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y złączone bydź w iednym przypad- 
ku. A tak bląd uczynkowy może 
bydź iftotny, lub przypadkowy, oby” 
dwa zaś razem mogą bydź dobrowol= 
ne lub nie dobrowolne, fpofobne do 
zwyciężenia albo nie przekonane- 


AŻ 


"Pp R 
NA NY 


